
DZIENNIK
Patryotycznycb Polityków w Lwowie. 

Dnia aygo Marca 1797,

G a  z e t y .

N IE M C Y ,
1 : Od Renu dnia 1. Marca. X. W.ur- 
' lemberg zwołuie ftany na Seym do Stut- 

gardu , i ten dnia 16. M arca ma fig ro- 
ſpocząć. — Ludwik 18. odmienia ſwe 
minifterium , i w yſyła  gońców w  różne 
f t rony ,  za oſobami Dwór iego Ikiadai^- 
cemi.

Z  Wiednia dnia 10. Marca. Feldm; 
Wurmjer i Hr. Canto dſYrles , kommen- 
dant przedtym M a n tu y , tu ſpodzie- 
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Wani. Zmarła niedawno Pani 'Zcttnoyjka 
miała zoſtawić po fobie maiątku do 5. 
milionów Złotych Ryńſkich. Temi cza- 
ſy  ſąd kryminalny wſkazai tu 3. zdray- 
ców  kraiowych na 3clet;iie więzienie do 
fo r tec y ,  a icdnego na lat 3o. — W  T y ­
rolu nie zaſzło dotąd nic ſzczegolnego. 
iNieprzyiaciele zdaią fię czekać na świe- 
śe pofiłki. Jenerał A h in z y  liczy iuż w 
ſwey armii do 40,000. ludzi. W  T y r o . . 
lu panuie mocno gorączka epidemiczna.

Piſmo iedne daie naftępuiący ry s  
przym iotów  dziś panui|cego Ceſarza 
Rzymlkiego, Franciſzka X Jako p ry w a ­
tn y  człowiek w obyczajach ſwoich ieft' 
o t w a r t y ,  umiarkowany, ludzki,  łago­
d n y ,  daleki od miękkości, dobroczynny 
z  ro zw ag ą ,  pobożny bez uprzedzenia ; 
przekłada domowe zabawy nad zgelk ii- 
ćznych kompanii; lubi koſztować wdzię­
kó w  wieyikiey na tu ry ;  przeftaie n a ro -  
ikoſzy miłości małżeófkiey; brzydzi fię 
podchlebftwem; umie przebaczać błędom 
rozumu , a ieft ſurowy na błędy ferca ; 
w  poruſzeniu , nnowie i poftępkeeh okar- 
zuie rzetelność nieſkażoną. Jednem Iło­
wem , ieft człowiekiem, mężem, oyćem, 
bratem i ſzacownym przyiacielem. — Ja
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ko Xiąże: ieft ulegaiący z pow agą; Ikry* 
ty  bez faifzu ; niewzrulzony bez uporu; 
czynny bez c h lu b y ; ſprawiedliwy aż do 
nieſpokoyności. Pilny badacz ſkłonno- 
ści ludzi,  waży w  ſekrecie zaftugi, fto- 
ſuie ffowa do czynności, fiucha głoſów. 
publicznych, pa t rzy  w :ęcey na lpraw ie-  
diiwość , iak na przymioty du ſz y , wię- 
cey na ro?um iak na dow cip ; nakoniec 
dopiero wybiera ludzi do urzędów , nie 
zaś urzędy do ludzi. Małey liczbie do­
świadczonych powierza fię z ufnością. 
W ś rz ó d  burzy wieku fam trzym a rudel 
fteru; nie zadrzy  nigdy na wzratlaiące 
nieb: fpieczeńftwo, podwaia ſwe fiły, by­
w a  zw ycięzcą ,  wybawcy a narcſzcie bę­
dzie dawcą pokoiu. Potokom zdań ludz­
kich nie zakłada żadney tam y, i tylko ie 
kieruie, Przekonany o potrzebie rozmai­
tości ftanów w kraiu , opiekuie fię w ſzy-  
fikiemi, nie daiąc iednak żadnemu pier- 
wſzeńftwa. Wolność obywstellką zafia*. 
nia tarczą prawa. Fanatyzm  zarówno 
z roſpuftą trzym a w ściflych więzach. 
Dobre proiekta z rozwagą p rzyp row a­
dza do ſkutku. W  każdym razie ftara 
fię o dobro kraiu nmiey dbaiąc o pochwa­
ły, Przyimuie z ukontentowaniem rado-*
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ſ « e  odgłofy wolnego ludu ; ale fię na nię 
nieſpuſzcza. Zapatruiąc fię z pilnością 
»a Rady Józefa  i Leopolda trzym a fię 
przodka tych dwóch , i zaczyna tak 
panować iak wielu Xi^żqt kończyło.

P- S. Dnia 23. Lutego Jenerał '  Ko- 
ściuſzko wyiechał z Stockbolmu do Go- 
tbenburga  a ztamtąd ma płynąć do Ame­
ryki.

WŁOCHY.

R z y m u  dnia  24. Lutego. Dalſze 
p sn k ta  pokoiu zawartego między Papie­
żem i F ran cy ą  , ſą naftępuiące; 13. A r ­
tykuł 8. umowy Bonońlkiey o zawieſze- 
nie b roni,  co do warowanych rękopifin 
i innych przedmiotów ſztuk pięknych, iak 
nay rych ley  ma bydź ufkuteczniony. 14. 
A rm ia  Francuſka opuści U m b rią , Per- 
rng ią , i  Camerino , ſkoro punkt 10. ni- 
nieyſzego t rak ta tu  do ſkutku będzie p rzy- 
prowadzony. i<f. W oyſka  Franculkie  
opuſzczą prowincyą M acera ta , wyłą- 
czyw ſzy  A nconę i Fano  z przyległościa- 
mi,  (koro pierwſze mil. w punkcie Ą
Iz ty m  wzmiankowaney ſummy wyliczo­
ne i złożone będij. 16, W oylka  Francu-
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{kie poty nieuftąpią z okolic miafta Fano 
i Xięftwa U rbino , póki drugie 5. mil. z 
fummy w  12. Artykule wſpomniuney nie 
będą złożone, i póki A rtykuł 3. 10. 11. 
i 13. nie zoftanie ufkuteczniony. Oftatnie
5. mil. z artykułu 12. naypóźaiey w c ią ­
gu naftępuiącego Kwietnia maią bydf 
złożone. 17- Rzeczpoſpolita Fraocufka 
zlewa wſzelkie fwe prawa do rozma tych 
funduſzów w Rzym ie i Loreto na Papie­
ża , a ten uftępuie Rzeckypoſpolitey na 
wzaiem wſzelkich maięfności Stolicy 
Kościelney w  3. prowincy^ch , 'Botioń- 
Jkiey., Ferrary i Romanii , a mianowi­
cie': Dobra della Mefcila ze wſzelkiemi 
należytościami. Jednak Papież waruie 
fobie, żeby, w przypadku ſprźedaży dóbr 
pomienionych , trzecia część ſzeigżna ie­
go pełnomocnikowi była wyliczona 18. 
Papież przez ſwego pełnomocnika nnga- 
ni publicznie w Paryżjt złe obevście fię 
z miniftrem Rzeczypoſpolitey Francu- 
Ikiey, Ba(ſeville, k tóry  zabity w Rzy- 
mie zofta ł,  i wypłaci Rządowi F ra n c u -  
ikiemu 300,000. liwrów wnadgrodę tym 
F ra n c u z o m , którzy ucierpieli przy po­
pełnionych gwałtach od ludu. 19. Pa­
pież wypuści niezwłocznie na wolność
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wfeyftkie t e o ſo b y ,  które za polityczne 
ſwe zdania zoftały wtrącone do więzień. 
20 Jenerał Kommenderniący armią Fran-  
cutką wypuści zniewoli dó ſwey oyczy­
zny wſzyftkich ieóców Papieſk ch , a to 
po ratyfikacyi nini|yſzego traktaru. 21. 
Dopóki między Papieżem i Rzecząpoſpo- 
litą Francufitą nie będzie ułożony zwią­
zek handlow y, Francufki handel tym 
ęzaſcm w kraisch Koścełnych ma do* 
znawac tey wolności i przywiie iów, la­
kierni (ię Izczycą nayprzyiaz'nieyſze mu 
narody. 2 2 .  Stóſownie do zawartego 
trak ta tu  w Hadze , pokóy zaw arty  mię­
dzy Papieżem i F r a n c y ^ , ma także fiu- 
żyć dla Rzeczypoſpolitey Batawſkiey. 
23. Poczta  Francuſka w Rzymie do da­
wnego ftanu ma bydz p rzy  wrócona. 24, 
Akademia ſztuk wyzwolonycłr  założona 
dla Franęuzów w  Rzymie , będzie zno­
wu przywrócona i urządzona ta k ,  iak 
przed woyną. Pałać przeznaczony na 
te ſzkołę , i należący do Rzeczypoſpoli­
tey  Franculk iey ,  ma bez naymnieyſzey 
ſzkody bydź oddany. 25. W ſzyftk ie  a r ­
tykuły  i warunki ninieyſzego traktatu  , 
nie tylko iego świętobliwość, Papieża 
Piuſa 6. , ale też wſzyftkich iego naśle-
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dników maią obowiązywać. 26. T rak ta t
ninieyſzy iak nayrychley ma bydz r a ty ­
fikowany. Dań i podpifano w główney 
kwaterze w Toleptino dnia 19. Lutego 
1797. Kard: Mattel. L. Galeppi. L. Dli­
ca Brajcbł Onefti. C, M. Majjimi. Jen: 
Buónaparte. CacaulfT^Z

W y ż  rzeczeni pełnomocnicy Papie 
ſcy powrócili na dzień 2c. Lutego do 
R z y m u ,  a Kardynał Sekretarz ftawiiich 
przed Papieża. Ten zaraz wieczorem 
zwołał Kongregacyą złożoną z 18. Kar­
dynałów i V.  Galeppi, i ratyfikował bez 
namyślania wyż rzeczony traktat.  — 
Jenerał Buónaparte , ilkończy wſzy ſwoie 
z Papieżem , wyiechał z Tokntino  do' 
Bononii , gdzie ftanąl 22. Lutego. Dnia 
27. pobiegł przez Modenę do Mantuy.

Z  Werony dnia 24. Lutego. Au- 
flryscy potężnie wzmacniaią twierdzę 
Wenecką Palmanuova i pod wałami za 
kładaią oſzańcowany obóz. Francuzi na 
rzece Po buduią wiele barków ksnonier- 
fkich , które maią dźwigać do zofunto- 
wyci. armat. Te listki przeznaczone be 
dą na morze Adryatyckie. Korweta 
iedna Frsncuſka od 24. armat , zawinęła 
z Toulonu do portu Papielkiego Goro,
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przyprow adziw ſzy  pod efkortsj 2. ftatki 
obciążone ammunicyą dla woylka. Na 
morzu Adryatyckiem zwiiaią fię iuż 
zbroyne ftatki Franculkie.

K ró lN eapo li tan lk i  wybiera 16,000. 
rekru tów , z których myśli uformować 4. 
reimenty ftrZelców.

W  Medyolanie Francuzi fkonfilko- 
wali wiele ſumm, które  kupcy tamteyfi 
mieli wypłacać Niemieckim.

W  okolicach Treviſo wſzyftko zo- 
ftaie w ſpokoyności. Francuzi ftoią mię­
dzy Caftel Franco i Bajfano. Auftrya- 
cy czynią wielkie przygotowania i cze­
kają na pofiłki, które , za przybyciem 
iw oiem , pomnożą ich armią do 70,000. 
udzi. — Zgromadzone ftany Rzplitey 

Przedalpeyſkiey , przyigfy za herb N a­
rodowy Sahaydak z 4. ftrzałami i miey- 
ſcem próznem na inne ieſzcze. Wieniec 
Obywatellki z napiſem: Rzeczpo/polita 
Przedalpeyjka otacza herb . w  koło. 
IYlieyfca próżne zoftawione ſą dla tych 
części kraju Kościelnego , które do 4. 
prowincyi Rzplitey nowey ieſzcze maią 
bydż dołączone.


